Cena numeru 10 groszy 


Motto: 
tunku przepadły, wśród serdecznych przy- 


„Gdy wszystkie nadzieje ra- 


jaciół psy zająca zjadły”. 

Kiedy wojna? spytacie Czytelnicy 
oczekując niecierpliwie odpowiedzi na po- 
wyższy alarmujący tytuł. Jakto kiedy? 
Czyż wojny już nie mamy? Cóż to jeśli nie 
wojna te wszystkie ograniczenia celne, de- 
wizowe. Więc nie pytajmy kiedy wojna. 
Myśmy wojny Światowej jeszcze nie zakoń- 
czyli: Przeżywszy dalszy jej etap w formie | 
wprawdzie bezkrwawej, ale nie mniej ni- 
szczącej, strasznej i okrutnej, bo unices- 
twiającej organizm gospodarczy  społe- 
czeństw. W tej atmosferze wzajemnej nie- 
ufności dusimy się wszyscy, drugim roz- 
działem wojny światowej tym okropniej- 
szej, że bezmała wszyscy w niej bierzemy 
udział jako jej ofiary, konając powoli z 
wycieńczenia ekonomicznego.  Słuszniej 
tedy byłoby zapytać: Kiedy wreszcie po-| 
kój? Bo wojnę mamy stale z małymi przer- 
wami. 


Przyzwyczailiśmy się nazywać wojną 
ten stan rzeczy, gdy do głosu dochodza 


armaty, a milkną noty dyplomatyczne. Ale | 
przecież Narodowi obojętnie jest jak ginie: 


HAIN 


czy od knl karabinowych będzie wybity. 
czy będzie wytruty fosgenem, czy też zem- 
rze z głodu w czasie bezkrwawej wojny e- 
konomicznej. I ten drugi 
stokroć chyba straszniejszy i okrutniej- 
szy. Czyż przerażać się nam  wojennemu 
pokoleniu, okrzykiem wojna? Nie mówmy 
więc o wojnie. Nie stwarzajmy płochliwe- 
go nastroju. Nic gorszego. aniżeli 
jest — nam nie grozi. 

Na pytanie kiedy wojna? 
spokojem odpowiadam jutro! 


rodzaj wojny 


to. co 


z całym 


Tak jutro mamy wojnę, jeśli będziemy 


słabi, nieorężni. Nigdy natomiast wojny | 
nie będziemy mieli, skoro zatryumfuje. 


zasada: niech ginie moja miłość własna, 
byleby kwitła i żyła miłość Ojczyzny. 


Jak widzimy, pojęcie wojny jest roz- 
ciągliwe. Całe życie przecież to jedna nie- 
ustanna walka. Pokój jest tylko stanem 
wyjątkowym.. Gdybyśmy na olbrzymiej 
przestrzeni wieków zliczyli okres wojen i 
lata pokoju, nierównie więcej mielibyśmy 
lat walki, aniżeli ciszy. Przecież historia 
każdego narodu jest niczym innym, jeno 
historią jego zmagań się i upartych walk 
o swe istnienie. Kto o tym na chwilę za- 
pomniał, ten ginął. Zapomnieli o tym nasi| 
przodkowie wieku XVII i XVIII i diatego | 
ostatni nasz król Stanisław Poniatowski 
był ówczesnym Negusem. a Polska ponie-| 
wieraną i wyszydzaną Abisynią, której tu 
i tam rzucono z łaski upokarzający 
chłap współczucia, ale nie dano żadnej po- 
pomocy realnej. Mieliśmy nawet wielu 
przyjaciół, ael stało się, tak jak w owej 
bajce, która posłużyła nam jako motto ni- 
niejszego artykułu. 

Czy będzie wojna i kiedy? Kto wyr-| 
wie tajemnicę skrytą za nieprzeniknioną 
zasłoną Boskich wyroków. Nikt nam, na- 
wet najmędrszy z mądrych nie zdradzi 
niepokojącego sekretu Jutra. Możemy tyl- 
ko przewidywać i... mylić się. 


0- 


Pytanie — kiedy wojna? — nie jest 
ważne, jeśli będziemy dostatecznie moral- 
nie i materialnie ufortyfikowani, bowiem 
nikt nas nie zaczepi, a jeśli się i poważy 
na to, gorzko tego pożałuje w piątym i 
dziesiątym pokoleniu. Gdy będziemy sce-| 
mentowani jedną pospolitą wolą zwycię- 
stwa, nie straszny jest los, który nadejść 
może. 


| być obniżone zarówno w hurcie, 


|a wysokością Baldayo jest nadzwyczaj nie- 


|przezorna i zręczna polityka zagraniczna, 


POMORZA 


Opłacono gotówka z góry 


ZIEMI WARSZAWSKIEJ 


(DAWNIEJ „GŁOS WĄBRZESKI”) 
PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


WARSZAWA. Prezes Rady Minitsrów 
gen. Sławoj-Składkowski, jako Minister 
Spraw Wewnętrznych wydał, na wniosek 
Komisji Kontroli Cen następujące zarzą- 
dzenie: 

Konieważ zachodzi konieczność na- 
tiychimastowego obmzenia kosztów utrzy- | 
manta, w ktorych 


przetwory zbożowe i 


mączne odgrywają powazną rolę, 
J} 
wejscia w zycie rozporządzenia wprowa- 
dla 


uruciio- 


zarzą- 
dzam na okres przejsciowy, tł. j. do czasu | 
dzającego ograniczema przemałowe 
pszenicy i zyta: i) niezwłocznie 
mienie komisji do wyznaczania cen, do 
których nalezy powoiac tam, gdzie jest 
Nomisarza tej 
instytucji w charakterze eksperta, 2) wy- | 
znaczenie cen z urzędu na mąkę zytnią | 
65 proc. oraz na wszelkie kasze (pęczak 
kasza jęczmienna, perłowa i manna tj. 
grysik), wytwarzane ze zbóż chlebowych 
zarówno w hurcie, jak i w detalu w trybie | 
wskazanym szczegółowo w instrukcji i w| 
sprawie nadzoru nad cenami. Cena mąki) 


giełda zbożowo-towarowa. 


żytniej 65 proc. w hurcie jaka ukształto- 


wała się między 7 a 9 bm. na wolnym ryn- 
ku winna być obniżona co najmniej o 2 zł | 
na 100 kg. przyczym za podstawę do wy- 
znaczania cen na chleb żytni pytlowy na- 
leży brać 


do czasu wejścia w życie no- 
wego rozporządzenia o przemiale pszenicy | 
i żyta włącznie cenę mąki 05 proc. Ceny 
na wyżej wymienione gatunki pasz winny 
jak i w| 
detalu co najmniej o 5 proc. od obecnych | 
cen rynkowych. Ceny detaliczne zarówno 
kasz jak i mąki żytniej, nie mogą przekra- 


czać wyznaczonych cen hurtowych wię- 
cej niż o 15 proc. 3) wyznaczenie cen 


chleba żytniego pytlowego i razowego w 
detalu na poziomie o co najmniej 2 gr na 
| kg. niższym od poziomu obecnego. nale- 
ży wyznaczyć również ceny detaliczne na 
pszenne bułki wodne. Ceny pieczywa spe- 
cjalnego np. pszenno-żytniego, pszennego 
z dodatkami mleka cukru itp. 


oraz pie- 


Z wojny domowej w Hiszpanii 


SAN SEBASTIAN. Dowództwo mary- 
narki powstańczej w San Sebastian opubli- 
kowało rozporządzenie, zawiadamiające, iż 
żegluga pomiędzy przylądkiem San Adrian 


bezpieczna, ze związanych z 
działaniami wojennymi. Rząd powstańczy 


MOMZZZCA EE E T E | 


à Í 


względów 


W tym układzie rzeczy jak jest, może- 
my spać spokojnie, jeśli mamy czyste su- 
mienie, żeśmy z całych sil poparli akcję 
Funduszu Obrony Narodowej i jeśli zaprze- 
staliśmy wojny między sobą. 

I nic, że Polska ma złe granice. Grani- 
ce może wzmocnić armatami. To nie, że 
znajdujemy się otoczeni zewsząd wrogami. 
Nie straszny wróg, straszniejsze byłoby roz- 
bicie narodu. Polska, mająca złe granice. 


może się stać języczkiem u wagi, byleby 
zawsze miała dobrą politykę. Za tym dziś) 


oraz dobre pogotowie obronne, — oto na-| 
sze najpewniejsze gwarantki. A z tego wy- 
pływa jeden wniosek naczelny: gotowi do | 
wojny dziś nie będziemy jej mieli jutro. | 


aj .” . | 
Leon Sobociński | 


Wąbrzeżmo, czwartek dnia 15 kwietnia 1937 r. 


 larządzenie P. Premiera 


| zawiadomienia. 


Rok 19 


STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA 


Rzym. Podczas ćwiczeń nad lotniskiem 


w Forlii. zderzyły się 2 samoloty bombard. 


które spadły na lotnisko, rozbijając się do 
czywa luksusowego nie podlegają wyzna- zezętnie. 9 ludzi załogi zabiło się na miej 
czaniu, z zastrzeżeniem, że rynek będzie |*""- 


dostatecznie zaopatrzony w pieczywo o 


NAPAD NA POSŁA 


cenach reglamentowanych. 
Waga chleba zarówno żytniego pytlo- W Warszawie na ulicy napadło 


Wy- 


napastników 


wego i razowego, jak i gatunków specjal- trzech nieznanych ludzi na b. posła 


nych winna odpowiadać przepisom rozpo- rzykowskiego. Jednego z 


przyłapano. 


rządzenia. 


WPROWADZENIE POSŁA WŁOSKIEGO W SALAMANCE. 
Nowy poseł włoski Cantalupo złożył gen. Franco pismo uwierzytelniające. Po 


uroczystości tej ludność sprawiła gen. Franco wielką owację. 


e o e PET ROK CA O A ZRCZOKSK Z STOKE O it aaa a E EE O A Ó IE 
Zboża nie wolno wywozić 


WARSZAWA. Ukazało się rozporzą- |miału. Rozporządzenie upoważnia Minis- 
dzenie Rady Ministrów z dnia 7 kwietnia tra Przem. i Handlu z 
Ministrem Rolnietwa i R. 
Wewn. do zezwolenia na wywóz produk- 


w porozumieniu 
> . + . > í ` . 
br. na którego podstawie zabroniony jest R. oraz Spraw 
wywóz z polskiego obszaru celnego psze- 
tów przemiału oraz do ustalenia warun- 


ków. na jakich zezwolenia te będą wyda 


nicy, żyta i owsa oraz produktów ich prze- 


wane. Rozporządzenie weszło w życie z 


dniem ogłoszenia i obowiązuje do dnia 


31 lipca br. 
boor ae e t a RZ RCZZZA 


Dwa listy 
pasterskie 


BERLIN. W katolickich 
Berlina odczytano w niedzielę z ambon 
|dwa kolejne listy pasterskie biskupa ber- 
| lińskiego hr. Preysinga. W pierwszym z 

Na froncie Guadalajara kolumna rzą- tych listów biskup protestuje przeciwko 
dowa zaatakowała nieprzyjaciela w pobliżu najnowszym zarządzeniom władz. dotyczą- 
drogi Aragonii, zdobywając poważny ma- | cym młodzieży. Na mocy tych 


składa z siebie wszelką 
za ewentualne wypadki, które mogłyby się 
wydarzyć na skutek zlekceważenia tego 


odpowiedzialność 


MADRYT. Komitet obrony stolicy ko- 
munikuje: powstańcy 
rządowe niedawno 


kościołach 


atakowali pozycje | 
zdobyte na odcinku 
Escurialu. Zostali jednakże odparci. 


zarządzeń 
teriał wojenny i biorąc 18 jeńców. | dzieci bywać mogą w kościele zasadnicza 


|tylko raz tygodniowo, przy czym ustalono 
PARYŻ. Havas donois z Madrytu: — | wyraźnie, że uczęszczanie do kościoła nie 
Przez całe rano trwała walka o górę Ga. aka być dzieciom nakazane. W ten spo- 
rabitas w Casa de Campo. O świcie pow. | sób — stwierdza biskup — praktyki reli- 
stańcy po silnym przygotowaniu artyleryj- | gijne młodzieży są de facto poważnie skrę- 
skim ruszyli do przeciwuderzenia. Przez 3| powane. Biskup berliński protestuje rów- 
godziny trwała walka o rowy strzeleckie, nież z powodu przepisów. uniemożliwiają- 
obsadzone przez wojska rządowe. Po- |eych dzieciom korzystanie ze żłóbków. o- 
wstańcy zostali powitani gęstym ogniem i gródków i ognisk. kierowanych przez za- 
około godziny 10 przeciwnatarcie zostało | kony. 
powstrzymane. Wówczas wojska rządowe | W drugim liście pasterskim biskup hr. 
ruszyły do kontrataku. Czołgi forsowały Perysing wzywa ponownie rodziców kato- 
zbocza góry Garabitas, zbliżając się do lickich, do dalszej walki o szkołę wyznanio 
szezytu. Wojska powstańcze cofnęły się na wą, zagwarantowaną konkordatem pomię- 
stanowiska wyjściowe. dzy stolicą apostolską a rzeszą niemiecką, 
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Z POLSKI 

O Na stacji w Błoniu aresztowano ka- 
sjera Władysława Gliszczyńskiego, który | Wh 
dopuścił się nadużyć na sumę 6500 zł. Gli- Na marginesie 
szezyński od kilku miesięcy fałszował po- zjazdu Bund Deutscher Osten, który od- 
| był się w dniach 3 i 4 bm. w Pile. „Nowiny 
dze | Codzienne”, wychodzące na Śląsku Opol- 
|skim kreślą poniższe uwagi:: 


ogólno - niemieckiego 


pienią- 


kwitowania i przywłaszczał sobie 


= Nie germanizować siłą... 
Niemieckie słowa 


xm i, 


i czyn 

i czyny 
ko ra. m iei 
nie wierzy, że jest w Niemczech l i pół 
miliona Polaków. My na tym nie straci- 
my! 

Szkoda. że nie siedział p. porf. dr O. 

w pociągu Piła Chojnice dnia 5 bm. 


piersiach. Z wyglądu robotnik, a więc 
człowiek w zupełności zależny. Mówił. 
że jest dumny z tego. że był też na zje- 
ździe „B. D. O.*. towarzyszom podróży 
opowiadał o swych wrażeniach... w ła- 
manym języku niemieckim. Nieborak 
był już dość zmęczony i za chwilę usnął. 
[ przez sen zaczął mówić pięknym języ- 
kiem... polskim”. 


Ten końcowy efekt. ilustrujący metody, 


O W majątku Rogalin wybuchł pożar, 
którego ofiarą padły sławne dęby o śred- 
nicy przeszło 2 mtr. Straty przekraczają 


100 tys. zł. | 


| 


O We wsi Waratyck pow. drohickie- 
Pastwą pło- 

mieni padły 23 domy mieszkalne, 32 bu- 
dynki gospodarskie. Pożar wzniecili dwaj | 
chłopcy. bawiący się zapałkami. 


go, pożar ogarnął całą wieś. 


O W Pardubicach nastąpiła wielka e- 
ksplozja w fabfyce materiałów wybucho- 
wych. Budynek fabryczny został doszczę- 
tnie zniszczony. 4 osoby zostały zabite, a 


kilkadziesiąt ciężko rannych. 


| 
| 


ZE SWIATA 
- ; an | 
O Pod Mediolanem wybuchł wielki po- | 
żar w fabryce gumowego obuwia. Straty są 


olbrzymie, ponieważ ogień strawil ponad 
100 000 obuwia i wielkie 


ilości gumy i Innego surowca. 


par gotowego 


O Podczas rewizji u znanego komunis- 
ty szwajcarskiego adw. Rosenbauma po- | 
licja w Bern znałazła kilka milionów fran- 
ków zapłaconych za przemyt broni do | 


Hiszpanii. 


O W Moskwie wytoczono porces kilku | 
dygnitarzom fabrycznym, którzy przyjmo- 
zamówienia a pieniądze 


wali prywatne 


zabierali dla siebie. 


Urodziny gen. Ludendorfa obcho- 
dzono w Niemczech bardzo uroczyście. 
Hitler przesłał mu gratulacje. Buławy 


marszałkowskiej. jak się spodziewano. nie | 
otrzymał. | 

Prezydent Roosevelt zaprzeczył e- 
nergicznie pogłoskom rozpowszechnianym 
przez prasę zagraniczną, jakoby miał on 
nosić się z zamiarem obniżenia ceny zło- 


Na ulicy w Londynie sprzedana bę- 
dzie na korzyść jednego z przytułków lon- 
dyńskich butelka koniaku z 1808 r. POM 


wana na 500 funtów szterlingów. 


* 


Serca 


.. 


ciąg da! 

Wybór padł na nmi ego Wójcika, 
bo sam zdradził, gdzie ma ukryte pie. 
niądze. 

Słuchając gromów ciskanych przez 
Wójcika pod adresem atamama Orli- 
ka, Zosia nie mogła uwierzyć, by Orlik 
„był aż tak podłym człowiekiem. 

Tak praguęła, by móc znać całą 
prawdę. I oto ma w ręku list, list, któ. 
rv może i powinien wszystko wyjaś- 
me 
Drżąacymi rękoma trzymała te kart- 
papieru i zaczęła je czytać 

W tej chwili pisał Orlik 
wiem że w Anielinie panuje przeraże- 
nie Przypuszczają, że ja zorganizowa- 
lem “apad i szukają po lasach moich 
śladów. Daremnie, Nie znajdą i nie 
;oczekają się mnie Dotychczas, gdy 
się dowiadywałem, że zorganizowano 
a msie obławę, zjawiałem się zawsze 
w środku łańcucha, płatałem jakiegoś 
figla į cie ujęty znikałem, budząc jesz- 
ze większe przerażenie, Miałem w tem 
"ego rodzaju przyjemność. Ale w 
lvia wypadku tego nie zrobię, Niech 
amią sobie głowę, niech szukają po 
najbardziej zapadłych wertepach, W 
iktach policyjiych zapiszą jeszcze je- 
den niewyjaśniony i tajemniczy na- 
pad, oraz zamordowanie parobka. 


ki 


Wszystko na mój rachunek. 
\ jednak tym razem nie zawiniłem 
lego wszystkiego Pani jednej wyznam 


|czenia i manewry wspólnie z wojskiem au- 


„Prof. dr Oberlander. przewodniczą- 
cy „B. D. 0.“, oświadczył na zjeździe m. 
in.: „Jesteśmy dalecy od wynaradawia- 
nia członków innej narodowości. Wew- 
nętrzna wartość człowieka powiększej 
części zatraca się na skutek porzucenia 
narodowości. Dlatego najwyższe prawo 
nasze brzmi: nie germanizować siłą”. 

Pięknie! Tylko ostatni. bardzo cha- 
rakterystyczny zwrot: „nie germanizo- 
wać siłą” nasuwa bardzo poważne 
myśli i uwagi. Zbyt dotkliwie odczuwa- 
my bowiem na własnej skórze. że naj- 
droższe wartości narodowe wydzierać 
można z duszy człowieka najlepiej bez 
użycia siły. drogą systematycznej. do- 
brze zorganizowanej, wytrwałej i pod- 
stępnej akcji wynaradawiania. Setki 
środków i tysiące okazyj ..łagodnego” 
germanizowania stokrotnie zastępują 
germanizowanie „gwałtowne”. 


Pod względem materialnym jesteśmy 
ubodzy, przeważnie zależni, a w wiel- 
kiej liczbie bezrobotni. Także „B. D. 0.* 
wie od czego można skłonić i doprowa- 
dzić głodnego człowieka. Świadczy o 
tym wielka liczba tych, co faktycznie są 
Połakami. choć się do tego nie przyzna- 
ja, bo... 

Powiedział dalej p. prof. dr D. „„Pe- 
wnym miernikiem przynależności do na-| 
rodu jest przyznanie się do niego”. Ba-| 
ju, baju! Wielu Abisyńczyków, gdyby 
mogło zmienić kolor skóry, byłoby dziś 
pewnie narodowości włoskiej. Przyznali- | 
by się bez wahania do tej narodowości. | 
skoro tego wymagałaby włoska racja na-' 
rodu. O ile ktoś patrzy na narodowość 
pod takim kątem widzenia. niech sobie | 

| 


O „Politische korrespondenz* donosi 
o utworzeniu kadr ćwiczebnych „Milicji 


Frontowej*, która będzie odbywać ćwi-| 


striackim. 


O Liga Obrony Praw Człowieka i Oby- 
watela została rozwiązana za działalność | 
nie odpowiadającą interesom państwa. | 


iewoli 


Wim Jery Nagórski 


Powieść z lat 1921—24 na Polesiu. 


całą prawdę, Przed dwoma tygodnia- 
mi opuściłem moją bandę, udając się 
na kilka dni do pewnych bardzo dro- 
gich mi ludzi. Z tamtąd chciałem 
przyjechać do Anielina, by zobaczyć 
panią. Już tam dowiedziałem się, że 
moi ludzie zamiast zaszyć się w la- 
sach, ma własną rękę urządzają napa- 
dy Zlekceważyłem tę wiadomość 
i udałem się do Anielina, Trzy dni 
tułałetn się po lasach, mając tę roz- 
kosz że czasem widziałem Panią 

W pobliskich lasach spotkałem 
zbiega z mojej pandy, który czatował 
na mnie, wiedząc, że zamierzam tu 
przybyć. Uprzedził mnie, że banda za- 
mierza Anislin puścić z dymem, Nie 
zwlekając, udałem się z nim do mia- 
steczka. Kupiłem konie i przyjecha- 
łem, hv zapobiec napadowi, Dowie- 
działem się od ludzi, że pani ojciec po- 
szukuje kierownika tartaku. Postano- 
wiłem w charakterze tego kierownika 
dostać się do Anielina. Nie znałem na. 
awiska, ale wiedziałem, że dowiem się 
go na miejscu. Zrazu chciałem na- 
pastników powstrzymać już przed 
dworem, ale później, wiedząc, że nie 
narażam nikogo, postanowiłem wpu- 
ścić ich do domu, by zobaczyć jak wy. 
giąda napad, obserwowany oczyma 
widza Ten, który zainteresował się 
panią, przypłacił to życiem, Gdy was 
wypchnąłem za drzwi, zdarłem ze sie- 
bie charakteryzację. Reszta bandy nie 


Był tam jeden z tych półtora miliona ze jakie stosuje się wobec ludności polskiej w 


znaczkiem „B. D. O.* i orderami na Niemczech, jest wstrząsający. 


NIEPOKOJE W INDIACH. 

Indie stoją znów przed poważną sytuacją. Weszła bowiem w życie nowa kon- 
stytucja, zwalezana jak najostrzej przez koła narodowe. — W Indiach odbywają się 
wielkie manifestacje. Na granicy północno-zachodniej wybuchły rozruchy, noszące 
charakter religijny. Rozruchy te mogą sprowadzić nowe ciężkie walki rewolucyjne. 
Na obrazku: U góry, angielskie wozy pancerne, dla stłumienia rozruchów, na dole: 
Policja konna w walce z demonstrantami W środku mapa ilustrująca wyniki osta- 
tnich wyborów. Białe pola oznaczają przewagę partii kongresowej, największej partii 
rządowej, szafirowane oznaczają tereny, gdzie partia ta jest w miejscowości. czarne 


oznaczają stany indyjskie, 


stawiała oporu i posłusznie wvkonala 
to, co kazałem zrobić, Napastnicy opu- 
ścili Anielin, skryli się w iasach į cze. 
kali na mnie. Dziś znów są pod moją 
władzą posłuszni | żałujący za swą 
mierozwasrę 

Tak więc wierzyć mi pani może, że 
nie ja zorganizowałem mepad na Anie. 


in a jeśli tam przybyłem į wtargną- 
łem w tak niezwykłych okoliczno- 


ściach, uczyniłem to jedynie w intencji 
bronienia Pani i Jej najbliższych, 

Pozostaje mi teraz wyjaśnić sprawę 
okradzenia Wójcika, Otóż mie okra- 
dłem go wcale, jak to on zapewne 
ohecnie rozpowiada. Nie planowałem 
tego wcale, a sam pomysł wpadł mi do 
głowy tam na werandzie, gdy owego 
raka zobaczyłem tę karykaturę z wy- 
pełzaiętą brodą, niebieskiego jeszcze 
ze strachu, a mimo to spoglądającego 
na mnie mocno niełazkawie. Zniena- 
widziłem go od pierwszej chwili po- 
znania j żałuję, że ma pożegnanie wy- 
brałem dla niego tak łagodna karę. 
Mogłem go przecież nawet zabić, Ala 
-- stało się Zabrałem mu pieniądze: 
i. ukryłem je w stajni na desce 
uinieszczonej nad drzwiami, Nie bra- 
kuje tan: ani grosza, Mam przynaj- 
mniej tę satysfakcję, że niegodziwiec 
namartwił się i najadł strachu. Spo- 
dziewam się, że na drodze mego życia 
spotkam się jeszcze z nim, a wówczas 
mój żar: będzie go więcej kosztował, 

O tem. gdzie są pieniądze, zawia- 
dom'ę Wójcika sam 

Cto. to chciałem pani wyjaśnić. 
Pałem się, że cały mój pcbyt w Anie- 
linie pod wpływem tego, co się tam te. 
raz o mnie mówi, oceni pani fałszywie 
Co oni myślą, mie zależy mi na tem. 
Chciałem jednak, ahy pari znała całą 
prawdę. Właśnie pani., 

Nie wiem, czemu zszedłem z tych 
dróg. jakimi kroczą inni, czemu od- 
dzieliłem się od świata murem nie do 


| R 


przebycia.. Mówił mi ktoś, że grzechy 
przodków mszczą się do siódmego po- 
kolenia Zdaje mi się, ż9 w tem jest 
dużo racji. W mej duszy mam dusze 
kilku ludzi złych, przewrotnych, dzi- 
kich, zwierzęcych. Zdawało mi się da- 
wniej, że poskromić je będzie trudem 
ponad moje siły... A jednak dziś widzę, 
że niema zła, niema zbrodni, której 
by z serca ludzkiego, sercem 1 Dez- 
graniczną miłością wyplenić nie mo- 
żna, Szczęśliwy ten z błądzących, kto 
na swej drodze spotka taką duszę 
przewodnią — taki ideał, 

Wierzę i jestem przekonany, że 
gdyby pani mogła i chciała moją mi- 


łość odpłacić wzajemnością, zszedł- 
bym z tych dróg, po jakich: błądzę 


obecaie. Ale tego nie mogę się od Pani 
spodziewać, nie mogę na to liczyć i nie 
liczę, ł 

Patrzę na medalion, który tak pod- 
stępnie wyłudziłem od pani. Gdyby 
pani wiedziała kim jestem, napewno 
mie dałaby mi go. Patrzę na pani fo- 
tografię i myślę, że są w tej chwili lu- 
dzie, którzy żvją z panią razem, mie- 
szkaiją z nią pod jednym dachem i nie 
zdają sobie sprawy z tego, że za chwilę 
takiego szczęścia gotówby ktoś ży- 
ciem zapłacić 

Moja pieśń skończona i marzyć o 
niczem nie moęę, ani się czegoś spo- 
dziewać”. 

W tym miejsru ciastępował podpis 
Orlika, 

Zosia dwa razy przeczytała list... 
Dwa razy przebiegała oczyma te wier. 
sze, jakby chcą: zapamiętać każde sło- 
wo Była zadowolona, że jej domysły 
okazały się słuszne, On nie uczestni- 
czył w napadzie, a co najważniejsze — 
mie okradł Wójcika, 

List przyniósł jej dużą ulgę. 


"zu4_ (Ciąg dalszy nastąpi), 


Nr Nr 48. 


Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 


objęło siecią swych placówek Pomorze 


W rzędzie prac i poczynań, zmierzają- 
cych ao czym raz gięvszego 1 scisiego spo- 
jema roinorza z resztą ziem Macierzy, no- 
iujemy nowy iaki, tym razem w dziedzinie. 
turystyki wewnętrznej, mogący ulatwić w 
wysokim stopuu maieszkancom omorza/ 
zwiedzanie i poznawanie poiudniowej dziel- | 
mcy Panstwa, wyrozniającej się wsrod 1n- | 
nych swym majestatycznym swiatem gor- 
skim. Uto Zarząd Głowny t'olskiego 1 owa- | 
rzystwa l'atrzanskiego, chcąc ułatwić wstę- | 
powanie do Towarzystwa 1 korzystanie z | 
jego rozległych udogodnien w zwiedzaniu | 
Latr 1 Karpat mieszkańcom Pomorza, po- 
wołał do zycia Delegaturę w Grudziądzu. 
Na delegata uproszony został znany propa- 
gator turystyki i krajoznawstwa, honorowy 
członek towarzystwa p. major Gąsiorow- 
ski (Grudziądz, ul. Sienkiewicza nr 39). 
Pod tym też adresem należy zwracać się o | 
wszelkie wskazówki i informacje, dotyczą- 
ce przystąpienia do Towarzystwa. 

Korzyści, wynikające z przynależności | 
od P. T. T. i jego Sekcji Narciarskiej są 
niezwykle pociągające: oto kiłka najważ- 
niejszych Członkowie otrzymują bezpłatnie 


|| 


|ca do korzystania ze zniżek kolejowych w 


|nych w Karpatach, wykazuje nie tylko zna- 


„czasowych członków P. T. 


e ł 
szczy 
i À MA Ksiądz Kneipp- 7 daj sei ya = 
TZ łosił Asia chowywa” ? 
Śad iie o to, aby ludzie 3 skosie i ubranie tu- 
Opłaty członkowskie są następujące: 3 File (Zatem: higieniczne m da przekładał w 
jednorazowe wpisowe 5.— zł, roczna skład- 5 dzież zdrowe eneg śniadania — | da 
ka członkowska 11,40 zł, osobna składka = wszystko. — Zoczaął © 


członka Sekcji Narciarskiej, upoważniają- | 


zimie i ze schronisk Polskiego Związku | 
Narciarskiego 5,50 zł. Jednorazowe opła- 
k za legitymacje: zwykłego członka 0,20 | 

członka Sekcji Narciarskiej l,— zł i 
-gokinócaco lk 2,— zł. Żony ezłonków oraz | 
akademicy opłacają połowę wpisowego i, 
połowę składki członkowskiej. 


| NIE MIEC ZATRUDNIONY BEZ 3 
LENIA WŁADZ 


ZEZWO- 
Statystyka kontrolująca ruch pliëjera) 


czną ilość turystów i letników z wojewódz- 
twa śląskiego i poznańskiego (nie mówiąc 
o województwach centralnych i południo- 
wych) ale także z województwa pomorskie- 
go. Gdy brak jednak ich w spisach dotych- 
T., dowodzi to, 
że może brak im było wiadomości o istnie- 
niu tego towarzystwa i jego udogodnień. 
Dlatego. kto tylko z Pomorza wybiera się 


|Laengner Gunther z Dobieszewka za to. 
|że w czasie od 1 7 1936 do 19 12 1936 r. | 
| zatrudniał w swym gospodafstwie rolnym 
cudzoziemca p. Hierungera Leonarda bez 
| zezwolenia Urzędu Wojewódzkiego. czym 
dopuścił sie naruszenia rozporządzenia © 
|ochronie rynku pracy z dnia 4 6 1927 r. 


na wywczasy letnie czy zimowe lub na gór- | Przewód sądowy wykazał, że tenże Hierun- 
skie wycieczki w Karpaty. niech co prę- ger obecnie zatrudniony jest na majątku | 
dzej zgłosi się na członka P. T. T. w gru- | ziemskim w Chwaliszewie, który to' mają-| 


rocznik „Wierchy“, 200-stronnicowy tom 
na bardzo wysokim poziomie 
bogato ilustrowany; drugą premią jest wy- 
kwintny, również przepięknie ilustrowany | 


miesięcznik „Turystyka w Polsce”. oficjal- | 
ny organ P. T-stwa Tatrzańskiego, Polskie- | 
go Związku Narciarskiego i Polskiego Zw. | 


Kajakowego. Towarzystwo posiada na ob- 
szarze całych Karpat około 100 schronisk, 
w których członkowie korzystają ze znacz- 
nych ulg i pierwszeństwa. Legitymacje P. 
T. T. t. zw. „„konwencyjne* są przepustka- 
mi granicznymi w obszarze t. zw. „kon- | 
wencyjnych pasów turystycznych'* w Kar- 


patach po obu stronach granicy. Minister- | 


stwo Komunikacji przyznało członkom P. 
T. T. bilety zniżkowe 1000 i 2500 km w 
czasie od | maja do 31 października, a dla 
członków Sekcji Narciarskiej te same bi- 


lety w porze od 1 listopada do 30 kwiet- | 


nia nadto zniżki 33 proc. przy przejazdach 
grupowych a 80 proce. zniżki dla kursów i 


om | dziądzkiej delegaturze pod wyżej podanym 
literackim, | 


| moci tej delegatury jest obszar wojewódz- 


| szenia na członków również Oddziały Orbi- 


ltek stanowi własność posła Michała Szul- 
‘adresem. Zauważa się. że terenem działal- czewskiego z Chwaliszewa. 
twa pórRoGKIEo; Wolne miasto Gdańsk 
oraz powiaty: włocławski, mieszawski. lip- 
neński i rypiński województwa warszaw- 
skiego. 


'ZAKAZ UŻYWANIA POLSKICH NAZW 
MIEJSGOWOŚCI NA ŚLĄSKU OP. 


Ekspozytura Ministerstwa Propagandy | 
> Wrocławiu wydała wydawcom pism | 
w kich na Śląsku Opols kim nakaz ogła- | 
szania drukiem nazw miast i wsi, ostatnio | 
przechrzconych wyłącznie brzmieniu 


Z ramienia delegatury przyjmują zgło- | v 


su w Toruniu, ul. Szeroka 1/3.1 w Gdyni, 
ul. Świętojańska. 


NS (ODDZ ZZZOWZ RAK APKCEC WOT DE OCE OPÓR TZWZK O POZZO RO DAOIÓ. 
100.000 ha wymarzniętych ezimin 
ulegnie zaoraniu na Pomorzu 


w 


Z chwilą ruszenia się wegetacji poczę- 
ły w całej pełni ukazywać się straty, spowo-| 
|dowane tegorocznymi mrozami przy bra- 


waha się około 80 proc. oraz obszary po-| 
powodziowe wzdłuż Wisły w powiatach 


nam zdrowa 


S kawę Słodową, 


niemieckim. 


du Grodzkiego w Kcyni został skazany na | stała załatwiona, prawdopodobnie 
tydzień aresztu z zawieszeniem na 2 lata p. | dze niemieckie decyzji swej nie zmienią, 


CZWARTEK, dnia 


1.25 Parę informacyj. T.i 


płyt. 
Chor 
rza. 
go. 
zamku bydgoskim 
| senki. 
| dowe i piosenki żołnierskie. 
ram na jutro. 


| Muzyka wokalna. 
|wy w opracowaniu Leona Tetzlaffa. 


procent powierzchni ozimin do zaorania | 


wycieczek zbiorowych. W górach korzy- | 
stają członkowie z wydatnych zniżek w 
schroniskach, hotelach i magazynach spor- 


świeckim i chełmińskim. Mrozy więc tego- | 


ku pokrywy śnieżnej. Straty te w poszcze- | 
roczne przybrały na 


| gólnych okolicach są ogromne. Najwięcej 
| ucierpiały lucerny i koniczyny, dalej psze- 


Pomorzu rozmiary | 
klęski elementarnej o szerokim zasięgu, sy- 


towych, oraz ze znakowanych dróg długo- 
ści ogólnej kilka tysięcy kilometrów, z in- 


wycieczek. P. T. Tatrzańskie należy do 
Assocjacji Słowiańskich Towarzystw Tury- 
stycznych i tym samym daje możność swym 


członkom korzystania z ulg i udogodnień 
turystycznych w Czechosłowacji, Jugosła- | 
wii i Bułgarii. 
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(Ciąg dalszy). 

Wyjście jest tylko jedno — wywnio- 
skował detektyw — nie dopuścić do te- 
go, aby Cybulska brała udział w zebra- 
niu u Józefiaków. Nie dopuścić — ale 
jak? Uwięzić ją w własnem mieszka- 
niu? Zatrzymać po drodze do Józefia- 
ków? 


Południowy upał przybierał na sile. 
Była godzina 14-ta. Taras „Esplanady* 
już opustoszał. Zadumany Czerwiec koń- 
czył trzecią porcję lodów. Pod wpływem 
słonecznych promieni wszystko dojrze- 
wa, Nie więc dziwnego, że w głowie 
Czerwca również dojrzewał pewien plan. 


Początkujący „detektyw“ w miarę ob- 
myślania coraz to nowych, szczegółów 


swego planu — posuwał się z krzesłem. 
przekładał nogę na nogę i przy takim 
nieopanowanym ruchu zburzył mrów- 


kom ich mały kopczyk w pobliżu stoli- 
ka 


Mrówki przyjęły tę inwazję kontrolen- 
zywą. W kilku minutach opanowały ca- 
łą garderobę podekscytowanego Czerwcą 
a jedna odważniejsza zawędrowała na- 
wet na brodę detektywa, Stąpnięcie nóż- 
ki małej mrówki na niewielką rankę — 
pozostałość dzisiejszego golenia się w 0- 
becności gospodyni, — wyrwało sublo- 
katora p. Górcowej z zadumy. Potarł 
ręką po brodzie i zgniótł mrówkę, która 
jednak zemściła się jak Almanzor 


POWIEJCIOWY j nie, 


nice ozime i żyto. Z przybliżonych, bardzo 


| oględnych obliczeń, Pomorskiego Towarzy- 
formacyj oddziałów i kół organizowanych 


stwa Rolniczego wynika, iż przeciętnie dla 
obszaru całego województwa pomorskiego 


| około 100.000 ha zbóż ozimych oraz ko- 
|niczyn i 
| czym zaorywanie ich jest już w pełnym to- 


lucerny ulegnie zaoraniu przy 


ku. Najwięcej z tego tytułu poszkodowane 
,są powiaty tozewaki i starogardzki, gdzie 


i it je HTK W SKOTZE prz 

| sładowcv. 

| Jeraz dopiero Czerwiec ocknął się na 
dobre z twardej drzemki na jawie, w ja- 


ką zapaść można tylko podczas upatu. 
Stwierdził ze zgrozą, że spaceruja po 
| aini dziesiątki mrówek. Strzepnął ubra- 
zapłacił za lody i wvszedł na opu- 
stosząły zupełnie plac Wolności. 

- Tylko detektyw, dorożkarz i poli- 
cjant muszą pracować w taką gorączkę 
— pożalił się nad. sobą i powędrował 
wolno do uplanowanego celu. 


f 


WASATY SPRZYMIERZENIEC, 


Pan Franciszek należał do typów 
prawie muzealnych w wielkiem mie- 
ście, Miął wąsy, czerwony nos, długą 
szubę (nawet w lecie) i starą dryndę, za- 
przężoną w dychawiczną szkapinkę. 


już 


Był typowym „dryndziarzem*. 


Powóz jego stał coprawda od wielu 
już lat zawsze jeszcze na przedzie po- 
stoju dorożek przy ul. św. Marcina, ale 
portjer hotelu „Continental“ rzadko już 
gwizdał raz, co miało oznaczać zapotrze- 
bowanie na dorożkę konną, a natomiast 
coraz częściej gwizdał dwa razy, co o- 
znaczało, że gość hotelowy chce jechać 
samochodem. Dochody pana Franciszka 
kurczyły się coraz bardziej, ale on sam 
nie tracił humoru i werwy. Należał do 
„starej gwardji“ ludzi z fantazją i ocho- 
tą do życią, 

Najbardziej lubił p. Franciszek nocne 
eskapady z wesołą studenterją, która 
włóczyłą się dryndą od lokalu do lokalu, 
płaciła coprawda kiepsko, ale miała za 
to niewyczerpany zapas humoru. Z ta- 
kich studenckich eskapad żnał się p. 
Franciszek z p. Czerwcem. 


tuacja zaś rolnietwa jest tym gorsza, iż na 
skutek zeszłorocznej klęski 


pletnie ze wszystkich zasobów. To też ko- 


nieczność jak najrychlejszej i jak najbar-| 
w formie ulg | 


dziej wydatnej pomocy, tak 
finansowo-rolnych, jak również przyznanie 


dla Pomorza większej sumy bezprocento- | 
wych i niskoprocentowych kredytów siew 


Z! i 1OŚL ta bylą WIJA TKOWOG serdec 
na do tego stopnia, że „fiaker* pożyczał 
czasem młodzieńcowi pieniędzy, a nato- 


miast Czerwiec sprowadzał przyjacielowi 


klientów, wmawiając ziiajómym, że nie- 
ma to jak kawalerska jazda konną do- 
rożką, Gdy więc dzisiaj Czerwiec przy- 


zedł do starego, osowiały nieco od upa- 
łu dorożkarz ożywił się natychmiast. 
— Panie Franciszku zawołał były 
student pójdziemy na piwo? 
— Dobra jest — rzekł p. Franciszek i 


zgramolił się z kozła. — Antek uważaj 
tu na mojego gniadego — krzyknął doł 
sąsiada — chociaż i tak pewnie pies z 


kuławą nogą przyjdzie, ale 
jestem w „Tunełu Świętomarcińskim*. 

„Tunel Świętomarciński'* jest typową 
dorożkarską knajpką, mieszczącą się w 
suterenie tuż przy postoju dorożek. Tam 


jakby co, to 


to „wylądowali“ dwaj przyjaciele, 
— I coby pan tak wypił? — zapytał 
Czerwiec, gdy zasiedli przy stoliku. 


— Na ten gorąc to chyba dla ochłody 
większą czystą. 

— Ja piwa. 

— Ee, jak pan nie pije wódki, to ja 
też nie. Nie będę pił sam, jak  doroż- 
karz. 

— Ha — mo, to pijemy czystą, Dobra 


jest. Po kumplowsku. 


— Po dawnemu. — Jak tam się stu- 


djuje? 

— Już nie jestem studentem. Skoń- 
czyłem budę. 

— Psiakość. To szkoda, Morowy był 
z pana kunda, — zmartwił się doroż- 


karz. 
— Ja się nie zmienię, W każdym ra- 
zie z panem pójdę choćby konie kraść. 
— I ja też. Ale kraść chyba kenie sa- 


nieurodzaju | 
rolnictwo pomorskie jest wyczerpane kom | 


Str. 3 


knęipna! 


W 


związku z tym wydawcy 


| polscy zwrócili się do prezydenta Komisji 
Mieszanej, p. 
| W dniu 31 marca 1937 r. wyrokiem Sa- | interwencję. 


Calondera, Katowicach o 
Sprawa ta dotychczas nie zo- 


jak wła- 


w 


ak Gia 


1357 r. 

Muzyka z 
12.50 Lizawki dla łowiska. 
Dana. 15.35 Zycie kulturalne 
15.40 Wariacja na temat Faganinic- 
16.05 Wnuk Kazimierza Wielkiego na 
F10- 


lu- 


15 kwietnia 
30 
15.15 


Pomo- 


felieton. 16.30 
Melodie 
18.45 
20:40 Piyta za płytą. 


16,25 Rezerwa. 18.35 


rrog 


PIĄTEK, dnia 16 kwietnia 1937 r. 


1.25 Parę informacyj. 7.30 Muzyka. 
12.03 Wiatuozi fortepianu i skrzypiec. 
13.00 Muzyka popularna. 15.15 Rytmy 
taneczne. 15.35 Jak spędzić święto”. 15.10 
18.15 Poradnik sporto- 
18.20 
18.15 Prog- 
taneczna. 


18 wieku. 
Muzyka 


Mistrzowie włascy 


ram na jutro 22.45 


KAŻDY GROSZ 


wydany na wałkę z gruźilcą sowicie 
się opłaca. — Kup nalepkę przeciw- 
gruźliczą. i 


EOE S EE EE EE T 


nych, jest palącą, w przeciwnym bowiem 
razie zachodzi obawa nieobsiania wielkich 
połaci gruntów, ornych przez najsłabszych 
finansowo rolników. 

Sytuację tẹ Pom. Roln. kilkakrot 
nie już przedstawiło władzom rządowym, 
w końcu zaś ub. tygodnia badał je na miej- 
scu specjalny deelgat z Ministerstwa Rol- 
nictwa z Warszawy. objeżdżając 8 powia- 
tów. Decyzja władz ma zapaść w dniach 
najbliższych. 


Tow. 


nochadowe, co ich to mają szofefzy po 
czterdzieści. 

Panie starszy, jeszcze kolejke — 
zawołał (czerwiec, Tyłko prosto z lodu. 

— 0, pan Heniu jest bogaty, jak wi- 
dzę. Co się stało? 

—r Wie pan, panie Franciszku, mam 
do; pana interes. Ale nikomu ani słówka. 

— Murowane, jak Kałamajski, Beton. 

Niech. pan nie pyta, po co i dlacze- 
go. Pojedzie pan ze mną. Spotkamy na 
ulicy pewną damę.. 

-- Przepraszam, że przerywam. Co 
się pan tak drapie po brodzie? 

— Ee, bo mnię mrówka ugryzlła i bro- 
da. swędzi, jak diabli. Ale uważaj pan. 
Spotkamy pewną panią, 

— Czuję, że to jakaś awanturka mi- 
iośna... 


— Miał pan 0 nic nie pytać, stary ga- 


duło. Kiedy spotkamy tę panią, zabie- 
rze ją pan do dorożki, Ona wsiądzie, 
oczywiście, dobrowolnie, ja pozostanę. 


Niech pan z nią pojedzie, gdzie się pa- 


nu żywnie podoba. Chociażby na ko- 
niec świata. Grunt, żeby ją pan woził 


przez dwie godziny. Gdyby stawiała ja- 
kiś sprzeciw, buntowała się, oburzała — 
niech pan odpowiada tylko: „takie jest 
polecenie i basta“, Po dwóch godzinach 
może ją pan zostawić gdzieś daleko za 
miastem i powiedzieć, żeby poczekałą. 
A pan niech zatnie konia i jazda do 
miasta, Rozumie pan? 

— Nic nie rozumiem. Ale to wszystko 
jedno. Zrobię tak, jak pan mówi, 

— No, to dobra, Za ten kurs dostanie 
pan 10 złotych, Wystarczy? 

W sam raz. 

No, to napijmy się jeszcze jedne- 
I po piwku na przekąskę... 


(Ciąg dalszy 


a 
20 


nastąpi) 


ROCZNE SPRAWOZDANIE Z DZIAŁAL. 
NOŚCI STOW. PAŃ. MIŁ. ŚW. WIN. 
CENTEGO a PAULO W WĄBRZEŹNIE 
ZA CZAS OD I KWIETNIA 1936 ROKU 
DO 31 MARCA 1937 ROKU. 


Praca organizacy jna. 

W czasie objętym sprawozdaniem Stow. 
liczyło członkiń czynnych 22 a wspiera ją- 
cych 68. W roku sprawozdawczym zjednano 
b członkiń czynnych, ubyła tylko jedna. W 
pracy charytatywnej Stow. korzystało z po- 
mocy Sióstr ze Zgromadz. N. M. P. N. P. Ze- 
Magistratu przy 
udziale 15% do 17 członkiń. Poza tym odbyły 
się dwa nadzwyczajne zebrania, jedno celem 
przybrania dzieci do I Kom. św. a drugie 
w sprawie wenty. Stow. brało czynny udział 


brań odbyło się 11 w sali 


we wszystkich przejawach pracy charytaty- 


wnej. Podczas „Tygodnia Miłosierdzia” zbie- 
rały panie po domach używaną odzież i do- 
browolne datki. W miesiącu marcu przepro- 
wadzono kwestę uliczną, której całkowity 


dochód przeznaczono na Fundusz Komitetu 
Pomocy Zimowej. By przeciwdziałać szerzą- 
żebractwu zamiejscowych osób, 

latach ubiegłych sprzedawało 
Dla dobra biednych 


cemu siç 
Stow. jak w 
bony 2 1 5 groszowe. 
Stow. współpracowało z opieką społeczną i 
Komitetem dożywiania dzieci. 


Praca charytatywna materialna. 
Stowarzyszenie otaczało stałą opieką 18 
rodzin i 24 starców. Jako miesięczne wspar- 
cie dawamo 3% ft. cukru, 2 ft. mąki, 1 f. ka- 
% ft. słoniny; rodzinom podwójna ilość 


szy, 

bonów żywnościowych, Doraźnej pomocy 
doznało 155 osób. Ogółem wydano kartek 
żywnościowych na 1.080 lir. mleka; na 5% 


bochenków chleba; 3.89 ctr. słoniny; 14,50 ctr. 
mąki i kaszy; 40 ctr, węgli. Prócz tego wy- 
dano ze szatni pewną ilość odzieży i obuwia 
Dla biednych dzieci w szkołach na lekcje 
robót ręcznych Stow. ofiarowało 20 mtr. bar- 
chanu i 1 kg wełny. Nadto wydano około 620 
obiadów prywatnie od członkiń Stow. Dla 
stałych i doraźnych biednych w liczbie 137 
osób urządzono uroczystą Gwiazdkę, podczas 
której obdarzono wszystkich biednych arty- 
kułami żywnościowymi, odzieżą i obuwiem. 
Na odzież dla biednych dzieci, przystępują- 
cych do I Komunii św. Stow, wydało 301,35 
zł. Dzięki staraniom członkiń Stow. wysta- 
rano się o pracę dla 5% osób bezrobotnych. 


Praca charytatywna moralna i duchowa. 
Panie Miłosierdzia starały się nie tylko o 
materialne, ale także duchowe potrzeby 
swych biednych i chorych. W tym celu od- 
ich mieszkaniach, 
pociechy, słuchano wspólnie 
Msze św., rozpowszechniano i wydawano 
pisma katolickie, nakłaniano do życia wed- 
ług zasad chrześcijańskich i starąno się na- 
kłonić dzikie małżeństwa do porzucenia 
wspólnego pożycia. Jedną osobę nakłoniono 
po 15 latach do przyjęcia Sakramentu Poku- 
ty i Ołtarza. Dla biednych chorych urządzo- 
no w miesiącu wrześniu uroczysty „Dzień 
Chorych“. Prócz tego, w czasie Bożego Na- 
rodzenia odwiedziły panie aresztantów w 
więzieniu, dzieląc się z nimi opłatkiem. 


wiedzano biednych w 


niosąc słowa 


Wiasne uświęcenie członkiń. 


Wśród pracy charytatywnej członkinie 
nie zapomniały o potrzebie duchowej dla 
siebie, w tym celu służyły okolicznościowe 


przemówienia ks, Dyrektora, wspólne mod- 
litwy i czytania duchowne. W dniu św. Wim- 
centego i św. Antoniego odprawiły się nabo- 
żeństwa na intencję Stow., w których panie 
razem z biednymi przystąpiły do Sakramen- 
tów św. Na zakończenie rekolekcyj parafial- 
nych odbyła się jedna nauka specjalnie dla 
członkiń Stow. Doórocznym zwyczajem w 
procesji Bożego Ciała wzięły udział wszyst- 
kie panie ze świecami. 


ŹRÓDŁA DOCHODOWE 
za czas od 1 kwietnia 1936 do 31 marca 1937, 
DOCHÓD: 


Remanent 122,29 zł 


składka na wal. zebr. 17,70 zł 
z małej skarbonki 16,20 zł 
subwencja z Magistratu 50,— zł 
kwesta uliczna 1354,58 zł 
ze sprzedaży chorągiewek 59.40 zł 
Tydzień Miłosierdzia: 

kwesta przed kościołem 39,12 zł 
kwesta po domach 34— zł 
Bractwo Niep. P. N. M. P. 10,— zł 
Tow. śpiewu św. Cecylii 3,— zł 
Kat. Stow. Młodz. Męskiej 5,— zł 
Cech kowalski 5— zł 
p. Wertowa 4,— zł 
p. Piotrowska (apteka) 5.— zł 


p. Gładych Lipnica 5,— zł 
Na przyjęcie dzieci: 


„GŁOS“ 


Nr 43 


Uwaga mieszkańcy Kowalewa 


Na podstawie art, 5 ustawy z dnia i5 
marcu 1904 roku © obronie przeciwlotni- 
czej ı przeciwgazowej (Dz. UK. nr by, 
poz. «:2) zarządzam przeprowadzenie 


cwiczenia praktycznego opig: ALARMU- minimum. Wozy oraz samochody powinny | nieostroźni. Tak się dzieje, że 
WANIE I UASZENIE SWiArŁŁ W MIE- | się ustawić po bokach ulie lub placów, | pzrewiduje 


ŚCIE. — 


Ćwiczenie przeprowadzone będzie dnia 


22 kwietnia w KUWALEWIE. Ud godzi-| 


ny lż-tej do godziny 23-ciej obowiązuje 
pogotowie przeciwlotnicze. 


W okresie tym zostaną przeprowadzo- ' 


ne następujące ćwiczenia: a) nadanie sy- 
gnału alarmowego w dzień, celem zazna- 
jomienia ogółu ludności z sygnałem alar- 
mu lotniczego. (Alarm ten nie wstrzymu- 
je ruchu w życiu normalnym miasta), b) 
nadanie sygnału alarmu w godzinach wie- 
czorowych połączone z gaszeniem świateł. 

Alarm lotniczy będzie podany przez 
gongi, trąbki sygnałowe, dzwony kościelne, 
syreny parowozów i wszelkiego rodzaju 
zakładów przemysłowych i użyteczności 


publicznej za pomocą długich nie przer-| 


wanych tonów trwających jeden do dwóch 
minut. 
W okresie pogotowia należy: 1) w go- 


leży: 1) wszelkiego rodzaju światła bez- 


| względnie zgasić; 
| 2) ograniczyć ruch pieszy i kołowy do 


| ludność cywilna winna się schronić do naj- | 


bliższych bram, 

3) zasłonić szczelnie okna tak, aby 
światło zastępcze nie przedostało się na 
zewnątrz. 

Używanie przez ludność cywilną w od- 
krytym terenie ręcznych latarek z ele- 
ktrycznym lub innym światłem bez przy- 
słon niebieskich jest bezwzględnie wzbro- 
nione. 

Odwołanie alarmu nastąpi na sygnał 
przy pomocy śordków jak przy podawaniu 
jalarmu zapomocą tonu  przerywanego 
trwającego jeden do dwóch minut i zapa- 
lenia świateł. 

Z chwiłą tą przywraca się normalny 
tryb życia miasta. Zastosowanie się lud- 
ności do powyższego zarządzenia będzie 
|kontrolowane przez organa policji pań- 
|stwowej, oraz upoważnione do tego osoby. 
| Wszelkie wykroczenia przeciwko po- 


jezorowych sygnału alarmu lotniczego na-| 


jeżdżą samochody, wozy, rowery — czy 
śliwy wypadek? dpowiedcie, że nie. 
[Poco więc narażać się na nieszczęście, 
| troski i kłopoty? Dziecko wpaść może pod 
(samochód i kalectwo jest gotowe. Gorzej, 
|że nieraz śmierć znajdzie ono pod kołami 
(wozu. A potem lament, spazmy i płacz. 
(Rodzice sami wydali wyrok na siebie: byli 
nikt nie 
następstw swoich nieostroż- 
jnych poczynań, dopiero wynik tragiczny 
swoją wymową uczy ludzi i przekonuje. 
A więc nie puszczać dzieci na ulicę. 


Sprawa przedstawia się również po- 
ważnie, gdy dzieci na ulicy zaczepiają lu- 
dzi, biją się między sobą i rzucają kamie- 
niami. W zeszłym tygodniu pa ulicy Gru- 
dziądzkiej, jakiś swawolny chłopczyk po- 
zwolił sobie na kawał: rzucił kamieniem 
w samochód, którym jechał delegat woje- 
wództwa. Szczęściem nic się nie stało. Ka- 
mień trafił w oponę odbił się i uderzył 
lekko pewną kobietę idącą chodnikiem. 
[Nie trzeba dodawać że taka igraszka mo- 
że pociągnąć za sobą smutne konsekwen- 
jeje a za czyn syna odpowiadać będą w ta- 
|kich razach rodzice, bo on jeszcze za mło- 
(dy, nie ma 12 lat. 
| W końcu nie dziwmy się dzieciom. 
| ądźmy szczerzy! I starsi nie umieją za- 


dzinach wieczorowych zgasić wszelkie re-| wyższym zarządzeniem podlegają karze chować się na ulicy. Często czy w to dzień 


klamy świetlne, oraz ograniczyć oświetle- 
nie wystaw sklepowych. Wszelkie światła 
zaciemnić, wzgl. zgasić; 

2) światła orientacyjne zaopatrzyć w 
zasłony z papieru niebieskiego, 

3) zaopatrzyć się w światła "zastępcze 
jak świece, latarnie itp.; 

4) latarnie pojazdów i samochodów 
zgasić lub przysłonić niebieską zasłoną; 

5) przygotować w mieszkaniach pry- 
watnych lub lokalach publicznych, w któ- 
ryh używać się będzie światło zastępcze, 
zasłony lub okiennice, tak aby światło to 
nie przedostało się nazewnątrz. 

W okresie pogotowia normalny tryb 
życia miasta nie ulega ograniczeniu. 

Z chwilą usłyszenia w godzinach wie- 


na podstawie ustawy o obronie przeciw- 
lotniczej i przeciwgazowej z dnia 15 mar- 
ca 1934 roku (Dz. U. R. P. nr 80, 34, 
oraz rozporządzenia Rady Ministrów (Dz. 
URP. nr 10, poz. 73) z dnia 29 stycznia 
[1937 roku. 

| Dla zabepieczenia należytego wykona: 
[nia wydanych zarządzeń zagrażam na 
| wypadek oporu lub powodowanie zwłoki 
zostosowaniem wobec winnych kary pie- 
niężnej wzgl. przymusu bezpośredniego 
w myśl postanowień rozporządzenia Prezy- 


| stracji (Dz. URP. nr 36, poz. 342). 
| STAROSTA POWIATOWY: 
(—) Kalkstein 


denta RP. z dnia 22 marca 1928 roku, 
jo postępowaniu przymusowym w admini- | 


targowy, czy wieczorem, czy po wyjściu z 
kościoła — tworzą się na chodnikach gru- 
I Py i grupki. Kilka osób spotka się, przy- 
jenis na środku chodnika — a jakże i 
'ruch zatamowany. Dopiero trzeba inter- 
jweneji policji, żeby takich gości w 
grzeczny sposób „sprzątnąć*. A mogło by 
| się bez tego obyć. Przecież mamy w ta- 
|kich razach do czynienia z ludźmi starszy- 
mi, rozumnymi. a nie z dziećmi. Wypad- 
[ki takie zaszczytu nie przynoszą, nato- 
[miast są dowodem braku prymitywnych 
zasad towarzyskich wśród społeczeństwa. 

A cóż dopiero powiedzieć gdy takie 
duże dzieci pobiją się na ulicy. Upije się 
|jeden z drugim a potem awanturuje. w 
ostatnich dniach dość często notowaliśmy 
bójki uliczne, których bohaterami byli ro- 


i 
B= ej zmaici „rodacy“ i prości ludzie 


Nie czyńmy 
miejsca 


Zima minęła, czujemy już wiosnę. 


z chodników 
zbiórek! 


,nej przechadzce. Bliższa wiosna jest dzie- 


Jeszcze jedną bolączkę naszego miasta 
musimy omówić. Zbliża się pora letnia, a 
| z nią okres wygrzewania się na słońcu. Ba! 
tylko, że u nas pojmuje się „dolce far 
mente” (słodkie wygrzewanie) w zgoła in- 
ny sposób. Bezrobotni i młodzież, która 


Każdy rad oddycha świeżem, lekkim | ciom. Dzieci ją tylko witają z niekłama- nie lubi pracować siadają poprostu pod wy 


powietrzem. Jest cieplej. Niezadługo drze- 
wa rozkwitną, osypią się kwieciem, a oczy 
nasze znudzone szarzyzną murów miej- 
skich paść będą świeżą, radosną zielenią. 
Ludzie pracy dostrzegają zmianę w natu- 


|ną radością, żywiołowo. Wiosna  dzieciń- 
|stwo, młodość to bliskie przecież skoja- 
rzenie pojęć! Wylegają więc dzieci na pod- 
wórka, na ulicę. Dosyć długo więziły 
ich ciasne, ciemne, wilgotne domy. O- 


stawami, na parapetach i przed drzwiami 
kupców na ulicy. Takie obrazki widzieliś- 
my w latach -poprzednich. Ostrzega się pu- 
/bliczność, że w tym roku stosowane będą 
„represje, jeżeli znowu zaimprowizuje ktoś 


rze rzadko: idac na obiad. lab na niedziel. | *szem niech dzieci się bawią, skakają i plażę na chodnikach. 


ks. prob. Zaremba 10,— zł 
p. Piotrowska (apteka) 16,50 zł 
p. Balcerska 10,— zł 
p. Malinowska 10,— zł 
p. mec. Chwiećko 10,— zł 
ks. prob. Zaremba: 

z kiermaszu paraf. 100,— zł 
Polski Czerwony Knzyż 100,— zł 
Wenta 635,35 zł 
składki od członków 503,80 zł 


razem 1.904,94 zł 


ROZCHÓD: 

Za towary kolonialne 61,14 zł 
mleko 152.64 zł 
chleb 171,03 zł 
słoninę 213,48 zł 
mąkę i kaszę 260,81 zł 
opał 50,40 zł 
materiały 29,35 zł 
wełnę 18,50 zł 
weperacja bucików 24,25 zł 
pranie bielizny 5— zł 
lekarstwa 21,— zł 
Sierociniec w Grudziądzu 40,20 zł 
druki i administracja 86,80 zł 
składka do Rady Centr. 8— zł 
Dzień Chorych 5,45 zł 
ma podróż dla więźniów 1,50 zł 
Msza św. za zmarłą biedną 3— Zł 
Msza św. z okazji rocz. św. Winc. 

a Paulo 6— zł 
przyjęcie dzieci do I Kom. św. 

2 razy 501.55 zł 
gwiazdka 440,59 zł 
gotówka 4,65 zł 

razem  1.904.94 zł 
ZARZĄD: 


(—) Bronisława Piotrowska, prezydentka 
(—) Maria Sigurska, skarbniczka 
(—) Anna Wołoszczakowa, sekretarka 


jśmieją się! Będzie więcej słońca więcej ra- 
|dości! 

Jednakowoż apelujemy do rodziców, 
ażeby we własnym dobrze zrozumiałym 
interesie uważali na swoje pociechy. Pro- 
simy rzecz rozważyć: na ulicy jest ruch 


|, Okna wystawowe jako też trotuary ma- 


Ją swoje przeznaczenie. Pierwsze służą do. 


reklamowania towarów, a chodniki — jak 
(sama nazwa mówi — do chodzenia. Plaże 
[sa nad jeziorem, gdzie każdy może się do- 
woli wygrzewać. 


TER RAD 


Kącik Powst. 1 Woj. 


Orzechówko. W dniu 17 marca br. od- 
było się w lokalu pow. szkoły w Orzechów- 
ku zebranie miesięczne placówki. 

Zebranie zagaił prezes druh Łanucha 
hasłem „,Wolność*. 

Odczytany przez sekretarza druha Wo- 
ppa protokół z poprzedniego zebrania 
przyjęto bez poprawek. Referent oświato- 
wy drh. Odymała odczytał treść deklaracji 
ideowo-politycznej płk. Adama Kaca oma- 
wiając szeroko jej cel i zadanie. 

W wolnych głosach omawiano sprawy 


organizacyjne między innymi sprawę skła- 
dek członkowskich. 

Zebranie zakończono  odśpiewaniem 
„Roty 


Mgowo. W dniu 24 marca br. odbyło 
się w gmachu szkoły powszechnej w Mgo- 
wie walne zebranie placówki. 

Zebranie zagaił druh _ Węgrzynowski 
Adam witając przybyłych członków i gości 
poczem podał do wiadomości porządek 
walnego zebrania. 

Na zebraniu było obecnych 28 w tem 
6 gości którzy zapisali się następnie jako 
członkowie. 

Wybrano nowy Zarząd w skład które- 
go weszli jako prezes druh Węgrzynowski 
sekretarz druh Paczkowski Józef skarbnik 
druh Tryjanowski Stanisław, ref. oświato- 


wy dhr. Ołtarzewski Ludwik, komendant | 


drh. Ołtarzewski. 


| W dalszym ciągu ustalono termin ze- 
brań miesięcznych z tym, że zebrania od- 
bywać się będą w każdą niedzielę po pier- 
wszym. Poruszono także sprawę legityma- 
cji członkowskich, za którą zainteresowani 
członkowie wpłacą po 30 groszy od wydać 
się mającej legitymacji oraz sprawę przy- 
gotowania przez druhów, którzy brali u- 
dział w pracy niepodległościowej lub u- 
dział w walkach powstańczych wniosków o 
nadanie im odznaczeń niepodległościowych. 
Należy wypełnione oraz odpowiednio udo- 
kumentowane wnioski przedłoży do Zarzą- 
du Placówki, który przedłoży je do Zarzą- 
du Oddziału Pow. do dalszego załatwienia. 

Na wniosek druha  Ołtarzewskiego 
przystąpiono do omówienia sprawy założe- 
nia w naszej miejscowości Spółdzielni spo- 
żywczej. W sprawie tej zarząd placówki 
zwróci się do Centrali Spożywców po infor- 
macje, które zostaną podane do wiadomo- 
ści na następnym zebraniu. 

Zebranie zakończono  odśpiewaniem 
zwrotki „Jeszcze Polska nie zginęła“. 

Kurkocin. Zebranie placówki odbyło 
się w dniu 3 bm. w szkole powszechnej w 
Kurkocinie, które zagaił hasłem „Wolność“ 
prezes druh Brzóskiewicz. 

Odczytany przez sekretarza druha 
Obremskiego protokół z poprzedniego ze- 
brania przyjęto bez zmiany. 

Referent oświatowy druh Makowski 
| odczytał deklarację ideowo-polityczną płk. 

dama Koca, którą zebrani z zaintereso- 


| (Ciąg dalszy na stronie 5-tej) 


w takich warunkach trudno jest © uieszczę 


Nr 43 


W kasie nawet mały grosik 
duży procent ci przynosi 


(Dokończenie ze str. t-tej) 


waniem wysłuchali podając równocześnie 
druhom do wiadomości. że Zarząd Oddzia- 
lu Pow. zgłosił swój akces solidaryzacji z 
wygłoszoną deklaracją w swoim czasie. 

W wolnych głosach omawiano szereg 
spraw wewnętrznych placówki po czym 
prezes placówki druh krzóskiewicz odczy- 
tał podziękowanie od miejscowego księdza 
proboszcza za wysłane przez placówkę Po- 
wstańców i Wojaków OK. VUI Kurkocin 
gratulacje z okazji 25 letniego jubileuszu 
kapłaństwa. 

Zebranie zakończono odśźpiewaniem 
zwrotki „Wszystkie nasze dzienne sprawy” 


Węgorzyn. W niedzielę dnia 4 kwietnia 
br. odbyło się w sali druha Grzeszewskie- 
go miesięczne zebranie placówki. 

Zebranie zagaił hasłem ..Wolność” pre- 
zes druh Sturomski. Sekretarz placówki 


druh Kwiatkowski Franciszek odczytał. 
protokół z zebrania z dnia 6 II br. który 
przyjęto bez poprawek. 

Następnie referent oświatowy druh 


Kwiatkowski wygłosił referat p. t. W dniu 
roczniey bitwy pod Racławicami”. 


Druh prezes Sturomski zaapelował 


do zebranych druhów. by w myśl odezwy | 


Utworzenie Powiatowego Komitetu 
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Komunalna Kasa Oszczędności 


powiatu wąbrzeskiego 


Funduszu Obrony Narodowej 


W ub. poniedziałek w sali rady powia- 
towej odbyło się zebranie organizacyjne 
Komitetu Powiatowego Funduszu Obrony 
Narodowej. przy licznym udziale wszy- 
stkich sfer społeczeństwa z powiatu jako- 
też przedstawicieli władz i urzędów. 

Zebranie zagaił p. starosta Kalkstein, 
który pomiędzy innymi wspomniał liczne 
przykłady patriotyzmu ludności polskiej. 
która w zbiorowym wysiłku w akcji zbie- 
rania funduszów, wykazała, że silna, uzbro- 
jona armia, to nasza potęga. to tarcz 0- 
bronna, to duma naszego Państwa. 

Po przemówieniu p. starosty, wybrano 
na przewodniczącego zebrania ks. dr Łę- 
gowskiego z Wielkich Radowisk. Program 
pracy Kom. Funduszu Obrony Narodowej 
omówił p. starosta Kalkstein. 

Ze składek społeczeństwa powiatu wą-| 
brzeskiego Komitet zakupi dla armii 8 ka- 
rabinów maszynowych. 


PARA, ZK CERCA Z TEARS OOP S E E PEE 0 E ERS | 
FP. 


W RONIKA 


¿i młodzieży 
| powszechnej męskiej, na które 


Akcja zbiórkową. która zakończona 
zostanie | grudnia br. zajmą się komitety 
lokalne FON. i które ustalą normy opo- 
datkowania. 


Następnie wybrano Wykonawczy Pow. 
Komitet FON. Przewodniczącym wybra- 
no jednogłośnie Ks. dr Łęgowskiego z W. | 
Radowisk, zastępcą przewodn. p. starostę 
Kalksteina, sekretarzem p. mjr. Bigockie- 
go, skarbnikiem p. T. Skrzypczaka. — Po- 
nadto wybrano kilkunastu członków repre- 
zentujących wszystkie zawody. Spis osób 
komitetu wykonawczego jako też całego 
Komitetu Pow. podamy osobno. 


Przekonani jesteśmy, że społeczeństwo 
naszego rozumiejące 
dozbrojenia armii. ofiarnie i chętnie złoży | 


składki. 


powiatu znaczenie 


—8g- 


w sali rysunkowej szkoły 
członków | 


| wzruszający film pt. „Pieśń jej matki” — 


Jest to najlepszy film Marty Eggerth pod 
reżyserią Detlefa Siercka. 

W dniu premiery bilety ulgowe i zniż- 
ki nie ważne. 

Ostatnio właśc. kina p. Szymański u- 
dzielił nam wywiadu, który zamieścimy w 
następnym numerze naszego pisma. 

© Czarna kawa. Przypominamy. że w 
niedzielę odbędzie się ..Czarna 
rządzona przez Panie Tow. 
św Wine. a Paulo. 


z POWIATU 


JARANTOWICE. W związku z no- 
tatką, jakoby p. Zagaja sprzedał gospodar- 


kawa” u- 
Miłosierdzia 


wia- 


stwo swoje niemcowi, podajemy do 
domości, że p. Zagaja dotychczas gospo- 


darstwa nie sprzedał. Dzierżawcą gospo- 
darstwa jets p. Macikowski, który ma pier- 
szeństwo w kupnie gospodarstwa. 


z cwłej Polski 


O Liczba zarejestrowanych w P. U. P. 
bezrobotnych w dniu l kwietnia br. 
545 740 w 


wynosiła 525 04] wobec dnin 


15 marca br. 


Wojewódzkiego Komitetu Funduszu 0- Sd ET E E R a 32 

bennad NaG acz: uła spabaden. ja M 8 sh k Komitetu oraz sympatyków jak najserde- , dr IŚĆ A VA 

zy y MASOWE PO ORK ORSKA 5 asem DPZG | czniej zaprasza. Zarzad. Toruń. (Tajemnicze zwłoki) Strażnik rze 

Walnym Zjeździe Delegatów w Wąbrzeź- 2073) i |czny Wincenty Wilamowicz znalazł na 

nie składali ofiary na Obronę Narodowa. 9 Wykopanie kościotrupa. Wczoraj |parwym brzegu Wisły w Starym Toruniu 
> | À : | | ) eg sły Star) 

W wolnych głosach omawiano sprawy | z Św. Katolic.| Słońce |rano robotnicy pracujący koło płotu przy |zwłoki topielca, mężczyzny średniego 
wewnętrzne placówki, oraz ustalono na-| A wschód |zachód | bursie gimnazjalnej wykopali kości ludz-| vieku w ubraniu. Zwłoki znajdowały sie 
stępujący porządek obchodu w dniu 3 ma-| | i ; PRR __ |kie. „Znaleziono czaszkę i kilka piszczeli, | y silnym rozkładzie. Twarz była znieksz- 
R | "— aj Walerjana | +58 | 18,35 | należące prawdopodobnie do dziecka. Jak | tąłcona. O wypadku zawiadomiono władze 

1) O godzinie 8 zbiórka wszystkich to- |15 . C. | Anastazji 4,51 | 18,88 |starzy mieszkańcy naszego miasta mówią, | sądowe. Możsdiaościkdatid nie <utsalośo! 
warzystw ze sztandarami na boisku szkol- |16 . P. Lomberta | 4,40 | 18,40 | na miejscu, gdzie wykopano kości, znajdo- | , 


nym. 

2) O godzinie 8.30 wymarsz przy u- 
dziale orkiestry do Orzechowa na nabo- 
żeństwo. 

3) po nabożeństwie odmarsz i przerwa 
obiadowa. 

4) Od godziny 15.00 do 19.00 koncert 
w ogrodzie p. Grzeszewskiego i akademia, 
podczas koncertu strzelanie z floweru o 
cenne nagrody. 

5) Od godziny 19.30 zabawa taneczna. 


"= 


|wała się Boza Męka, przed która musiano | 


m ying JABŁÓWKO. Ciele o ośmiu nogach 
pochować dziecko, 


|Na majtąku Jabłówke przeszlo na świat 


WĄBRZEŻNO 


© Zbiórka uliczna. Z okazji odbywają- 
cych się „Dni Przeciwgruźliczych” urządzi 
się w niedzielę, 18 bm. zbiórkę uliczną. 


O Pielgrzymka do Częstochowy. 
tolickie Stowarzyszenie Młodzieży  Żeń- 
skiej urządza swoją tegoroczną pielgrzym- 
kę do na Jasną Górę w czasie 7 - 10 czer- 
wca. Pielgrzymka wyruszy trzema pocią- 
gami z Gdyni, Tczewa i Brodnicy. Trasy 
pociągów będą następujące: I. Gdynia 


Ka- | 


młodzież klas (Il i (V Państw. Gimnazjum 
|w Wąbrzeźnie, w myśl zarządzeń wiadz 
|szkolnych, odbyło się programowe strze- 
lanie z małokalibrowej broni na 50 m do 
tarczy olimpijskiej 24 cm na l4 cm. 10 
strzałów, leząc bez podpórki i 3 próbne z 


podpórką. W zawodach wzięło udział 61 
uczni z czego 50 proc. osiągnęło wynik 
| pomyślny. - dac 


Najlepszy wynik osiągnął Markuszew-| 


b ) | Kartuzy Kościerzyna Chojnice jski 65 pkt. I miejsce; Il miejsce zdobył 

Hej 7 góry 7, góry 4 | Więchork Nakło. Il, Tczew Lasko- | Kentzer 59 pkt., Ill miejsce Gutkowski 58 
)) ) wice Grudziądz Kornatowo pkt. IV miejsce Szlosowski 57 pkt. V miej- 
Przyleciała do nas z gór, dolin, równin |Chełmża Toruń. IH, Brodnica Ra- [sce Lewandowski 55 pkt. VI miejsce Samp | 

i z nad morza nasza polska pieśń ludowa. doszki Lidzbark Działdowo — Iło- |50 pkt. Wymienieni zdobyli zarazem od- 
Przyleciała wyśpiewana ustami dzie- | *©" i | znaki strzeleckie. VI miejsce Górski 13 
cięcemi chóru Szkoły Pow. Żeńskiej i roz- | Koszta przejazdu w obie strony wraz pkt. VIII miejsce Kociurski 42 pkt. IX m. 
vi z wpisowym i tp. od 13 zł. Na dojazd do |Ziomber 40 pkt. i X miejsce Jeleniewski 


grzała i uradowała nasze serca. Szeroko | 
rozlewnie zawodziła: „Hej tam pod lasem“, 
zanuciła skargą, że „Zginęła pastereczka”. 
rozbawiła i rozśmieszyła kłopotami gospo- 
si, w co caly tydzień chleb piekła, wy- 
krzykiwała w zawrotnym tempie, że „Du, 
dni woda dudni“. Pieśń ludowa oprowa- | 


pociągów przysługiwać będzie 50% zniżka. |39 pkt. Wszycsy wymienieni otrzymają z 
Udział brać mogą także osoby z poza or-|dyrekcji Gimnazjum pamiątkowe dyplo- 
ganizacji. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych | my. Klasa III zdobyła Il i X miejsce, reszta 
informacji udzielają Kierotwnictwa  Od- | miejsc obsadziła klasa IV. 

działów KSMZ. wszystkich parafii. Należy zaznaczyć, że młodzież wykaza- 
ła w czasie strzelania dużo ambicji i dobrej 
woli, chociaż wyniki procentowo osiągnęła 


© Pod kołami roweru. Na rynku niej- 


dziła nas po całej Polsce, byliśmy z nią na 


Różycki z Wąbrzeźna, jadąc rowerem po- 


© Ku chwale Ojczyzny. W dniu 13 bm.| cielę, stanowiące prawdziwy wybryk na 


|tury. Cielę to ma 8 nóg. 


WOŁKOWYSKA. Tragedia. We 
wsi Niewrodzicze, podczas kłótni na tle 
majątkowym, Ignacy Kaczko uderzył sie- 
kierą swego brata Benedykta i siostrę Na- 
dzieję. Benedykt wkrótce zmarł. a 
Nadziei nie budzi obaw. 


stan 


| — BRODNICA. (Pożar). Onegdaj wy- 
buchł pożar w lesie państwowym w Mal- 
kach, w skutek którego spaliła się trawa 
na przestrzeni 0,15 hekt., oraz uległo zni- 
|szczeniu około 200 sztuk 6 letnich świer- 


| ków. 


| 

| — CZĘSTOCHOWA. (Okrutny zbro- 
dniarz skazany na śmierć). Sąd Okręgowy 
rozpoznawał sparwę 36-letniego Antonie- 
igo Gapy ze wsi Bugaj, który w dniu 23 
października ubr. podstępnie zwabił do 
swego mieszkania przejeżdżającego przez 
wieś włościanina z pow. radomszczańskie- 
go, 60 letniego Adama Jachimczaka i za- 
mordowawszy go kilku uderzeniami sie- 
kiery, zwłoki zakopał w polu. 


słabe, to jednak osiągnęła lepsze od miasta | 
Torunia, gdzie w gimnazjum i liceum han- | 


dlowe zdobyto tylko 4 odznaki, a Wą-, 


Kaszubach, Kujawach, na Sląsku. Podolu. trącił i przewrócił p. M., która doznała 


W toku dochodzeń w sprawie zabój- 
Wołyniu i Mazowszu. 


nieznacznych obrażeń. Trudno na pocze- stwa Jachimczaka wyszło na jaw, że Gapa 


Ile pracy mozolnej, ile trudu wyczer- | 
pującego poświęcić musiał dyrygent żeby 
pieśni te mogły wybrzmieć pięknie! Panu 
nauczycielowi Lewandowskiemu należy się 
głębokie uznanie i wdzięczność. 


Nie mniej trudu włożyły panie Boorw- 
ska, Manikowska i Dydekowa w opracowa- 
niu tańców, które tak radowały oczy wi- 
dzów. Małe krakowianki wytupywały z 
życiem skocznego Krakowiaka, napełnia- 
jąc scenę ruchliwymi mocnymi barwami 
krasnych wstążek i kostiumów. 

Starsze dziewczynki zaprodukowały 
mazura i trojaka Śląskiego, także w stro- 
jach ludowych. Koroną całej imprezy był 
polonez odtworzony przez najstarsze 
dziewczynki. Oczy widzów wchłaniały z roz 
koszą łagodne pastelowe barwy pięknych 
sukienek stylowych. Ukołysała nas subtel- 
na, spokojnym rytmem płynąca melodia 
poloneza i gra barw. Dziewczynki tań- 
czyły z dużym opanowaniem i wdziękiem. 
to też zebrały najliczniejsze oklaski. Gości 
powitała p. M. Lirówna Kierowniczka 
Szkoły Powszechnej Żeńskiej. 


kaniu było dociec kto zawinił, lecz tłum 


brzeźno 6 odznak strzeleckich. Nie narze- 
kajmy zatem na naszą młodzież wąbrzeską, 
— ale dajmy jej inicjatywę — wskazujmy 
dobre cele — a wyrosną z nich najlepsi sy- 
nowie Ojczyzny. Raczej smutnym był fakt, 
że z rodziców nikt nie przybył na otwarcie 
zawodów — chociaż przez młodzież była o 
tym zawiadomiona. 

Jako komisję sędziowską tworzyli i by- 
li obecni przy zawodach z ramienia gi- 
C nazjum p. prof. Golik Władysław. z Pow. 
t. | Komendy PW. i WF. Powiatowy Komen- 
dant p. Kpt. Szalecki Marian, p. ppor. rez. 


który się na miejscu wypadku zgromadził 
omal nie dopuścił się na rowerzyście sa- 
mosądu. 


©Zebranie. Celem ułożenia dalszego 
|planu przyjścia z pomocą biednym dzie- 
ciom naszego miasta. odbędzie się w środę 
dnia 14 kwietnia br. o godz. 17-tej zebra- 
nie Lokalnego Komitetu Pomocy Dzieciom 


| Referat p. nauczyciela Folty p. 
| „Pieśń ludowa“ był treściwy i ciekawy. 
| Gustownej dekoracji sceny dokonał p. na- x 
|uczyciel Pawłowski. Bronowski. 

Piękny „Wieczór pieśni ludowej“ był | © Kino „Słońce“ — wyświetlać bę- 
wyrazem rozumnej, szczerej współpracy | dzie. film osnuty na tle słynnej powieści 
idomu ze szkołą. |Stefana Żeromskiego, autora „Wiatru od 
| Dzięki zgodnemu, zbiorowemu wysił- | Morza“ pt. „WIERNA RZEKA“ Film ten 
|kowi grona nauczycielskiego oraz współ- przedstawia heroiczne walki o wolność na- 
działaniu pilnych mamuś — one bowiem | szej Ojczyzny w roku 1863. Rozmachem 
jposzyły te malownicze papierowe kostiu- swym film ten znacznie przewyższa ..Bar- 
|my, — impreza była jedna z najbardziej barę Radziwiłłównę”. Film ten wyświetla 
udatnych w naszym mieście. się nieodwołalnie tylko przez dwa dni tj. w 

M. W. czwartek i piątek. Następny to bardzo 


Grochowski, p. sierż. Ruchniewicz i p. plut. | 


|w lutym 1935 roku zamordował swą ko- 
ehankę Helenę Plutównę oraz jej dwu- 
letniego syna, Ryszarda. Ponadto Gapa 
odpowiadał za niemoralne czyny wzglę- 
dem 13-letniej córki Janiny. 
Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
w przemówieniu swym przypomniał, że 
|w roku 1922 oskarżony skazany był za de- 
| zercję z wojska. 
Sąd po dłuższej naradzie, uznał Anto- 
| niego Gapę winnym inkryminowanych mu 
| czynów i skazał go łącznie na karę śmierci. 


| — LWÓW. — (Okradają trupów) — 
W miejscowości Strutyn, obok Doliny, 
nieznani sprawcy rozkopali nocą grób, 
zmarłego ostatnio niejakiego Jankowskie- 
go. ściągając z niego nowe ubranie w któ- 
|rym został pochowany. 


PRZEWORSK. Okradają nawet cmen- 
tarze. Nieznani sprawcy wtargnęli na miej- 
scowy cmentarz, gdzie pootwierali szereg 
| grobowców zabierając z tamtąd różne war- 


PR przedmioty. Śmiała ta kradzież 


wywołała wielkie oburzenie. 
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Kacik Z S |malną cenę zwiedzić szmat kraju polskie- widziane w art. 44 50 rozp. Prez. | POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
e D 


go. Rzplitej Papawan przym. w admin, SKIE. 
Wycieczkę przewiduje się na 500 osób z dnia 22 HH 28 r. (Dz. U. R. P. Nr 36 28 
; OAI 7» ac RE ò ; c 4 9 p> 
IFCZKA KRAJOZNAWCZA. specjalnym pociągiem. poz. 342). f Poznań, duia 12 IV. 1957: 
ad i Komeńda Okręgu Z. S- w eza- Zgłoszenia udziale w wycieczce należy Starosta Powiatowy acono za 100 kg. żywej wagi. 
€ o -g z c uż agch 
są dni a 23 do 30 maja 1937 s. OPAD | nadesłać nieprzekraczalnie do dnia 17 (—) wz. w-starosta Gorczyński Woły: 
—) ( aji í = 7 
wielką wycieczkę strzelecką w *celach |kwie mje a t TER || D OTOS wylaczone uieopizęgo. 
rajozn WEN how czasie której zostana Sposób opłaty wycieczki i zarządzenia RES rad AA ae zosWadkać EB £ 64—68 
Kri , awi ( ‘Zi 2 D | : A „ A, = 3 
| 5 i  |organizacyjne podam osobno. Koszt. do- BWIESZCZENIE Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 54—6v 
vIedzone: A j OBWIESZCZE! s. Mięsiste tuczone starsze . . . . . 50—52 
( | jazdu w wycieczce strzel. z Wąbrzeźna do , GE > kolec c: 
horzów Zakłady Chorzowskie. T 2 zł. Zarząd miejski podaje niniejszym do |Miernie odżywione ........ 10—45 
i 1 . yrunia wym si é z . ; . . è . € . 
na żelazna, kopalnia węgla. r s deze publicznej wiadomości. że dnia 20 kwie- | gychaje: 
Kraków Sowiniec Wawel, Skał-| Komendant Powiatu Z. 5. tnia 1937 roku o godz. 11.45 przed po- Wytuczone pełaomi ide / 235-704 10—64 
a. muzea, kościoły. uniwersytet Jagieloń- | (—) Szaleeki kpt. łudniem na targowiaka miejskim przy uli- | Tuczone mięsiste o. . . » « « « « » 52—58 
ski, Oleandry. cy Mickiewicza odbędzie się dła miasta | aios dobrze odżywiane starsze pac 
l; . OR S ZK ARZIRCRAWKRACA 0 O ; | Mi odżywiane ......-. -45 
Wieliczka Kopalnie soli. | Wąbrzeźna przegląd koni 4-letnich tj. ysig ywiane 9-4 
Zakopane Morskie Oko. Kuźnice. | ZARZĄDZENIE urodzonych w roku 1933, koni zdatnych. | jąłowice: 
ę . A 27: F. af A w u 4 pox z £ 
Kasprowy. kolejka, D a Kościelska. > 92 929 ych | 54—6 
Naspro lej Dolina ś Niniejszym zarządzam wiosenne czy- urodzonych w roku | sk i starsz | Tuczone n PTPRE EEA 017 54—60 
Czestochowa Klasztor  Jasnogór-|-„.an;e ray s , nie posiadajacy ych dotyc RA zas żadnych do- | Nietuczone dobrze odżywiane ...  30—52 
dy ste J BOT- |szczenie rowów odwadniających kanałów. lé ió k] | Mienie. ośktywikńe 40—48 
ski, gdzie nastąpi ślubowanie Strzelców |strug macica rurociągów, znajdujących się ki 24 PEAD oraz po jaz ow ja 
Pówiorakie e : ` »ryczki powozy itd. | 
Pomorskich. na terenie powiatu oraz wszelkich prze- > powozy i Cielęta: 


Trasa wycieczki prowadzi z Bydgosz- pustów i mostków na niałć się „anaiinje: Wszyscy właściciele zam. na terenie Najęrzodniajia olęliia wydiozowe: |: 8800 


czy przez Toruń Inowrocław do Chorzo- | cych miasta Wąbrzeźna. a posiadający wyżej | Tuczone cielęta .. . . . . . GAŃESZE = 
wa. Krakowa Wieliczki Zakopa-| 6 : ; wspomniane konie i pojazdy osobowe win-| -brze odżywiane ..... + « « 64—70 
Czyszczenie polegać ma na gruntownym `, | ié EU stawić  pórygparrzda+ ur 56—60 
g rote az Czestoc R — 4 . ZE osz” ni doprowadzić względnie przedstawić po-|"$erme odzywiane . o o . . . - . * 
nego i z powrotem przez Częstochowę |odmuleniu, odchwaszczeniu i usunięciu z l 7 b: I i ł 


oruń oszczy EH : .  siadane konie i pojazdy osobowe do prze-| s 
Foruń do Bydgoszczy. |koryta wszelkich przedmiotów tamują- konie 4- pojazoy l | Krowy: 


Koszt wycieczki na który składa się: |cych swobodny odpływ wody. płynącej w glądu A PAER dniu t oęeszgj Ko- Wytuczone pełnomięsiste ..... 62—66 
l. Kolej począwszy od Bydgoszczy w | korycie równo z brzegami i winno być wy- 7" urodzone W rokui J338 1:1223 palei Man = kia” Pr 0 
4 4 - 4 x Mal ohi Sa ACTA e a * | doprowadzić do przeglądu tylko te których ietuczone dobrze odżywiane . .. 40—50 
obie strony. konane najpóźniej do dnia 15 maja br. WIARE oł eiior * ZACIEŃE Miernie odżywiane ........ 24—30 
: Ą . r . pepes . as 1e À s e £ Pr za 
Wszelkie dojazdy tramwajami, auto- Zgodnie z ari: 17. Ustawy Wodnej z Mieiski al z s Świnie 
NOG >+ A 1 w; z 1e jsKiego specialne wezwanie. | : 
busami i furmankami i kolejka na Kas- dnia 19. IX. 22 r. Dz. U. R. P . Nr 62.28 wz dze EK 0 j PIF 
; $ A Winni nie zastosowania się do powyż- |Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- A 
prowy Wierch. poz 574 do utrzymania wód płynących zo- ; f : : 
4 : í $ Aoine Ap szego karani będą grzywną lub odpowied- | wej wagi: . . . ss srana « «. 100—102 
3. Noclegi. bowiązani są właściciele gruntów nad- ada ue szoł g R AWENA Z Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży- 
h ° . $ è P £ :szte ze Z nazg z h , 
|. Wyżywienie począwszy od dnia 24 | bızeżnych, o ile sprawa ta nie została u- |, ki k LE - i Mik Wal + > 4 6 2 2 0 0 4» 94—98 
? : 7 e : £ : Ą ć ym kierunku przepisami prawnymi. ięsi ini 
maja w Chorzowie. od osoby w obie stro- regulowana w inny sposób przez specjal- ~“ à I i i 2k F A 1937 wio miarę „praski 00 kg frei 84—88 
ty wyniesie około 50 zł. ny tytuł prawny. Na terenach  rozparce- Wąbrzeźno, dnia 12 kwietnia 1937 r. Micar losie kuias 22) CEE 
dad, 9 ) J ) ) : y C re COFA aciory i późne kastraty « . .... 80—94 
Niezależnie od tego uczestnicy wyciecz- lowanych przez Państwo utrzymanie (—) Se rz Burms E 
ki z poza Torunia, Bydgoszczy, Inowrocła- wszelkich ścieków wodnych należy do na- | mmummumm 
wia i Mogilna opłacają dojazd do tych bywców gruntów na których one się znaj- RUCH TOWARZYSTW. ™ Związek Rezerwistów Koło Wą- 
miejscowości w wysokości 50 proc. nor- dują, a to w myśl rozp. Prez R. P. z dnia| |brzeźno. — W czwartek. dnia 15 kwietnia 
malnego biletu. 16 III 1928 r. o przeprowadzeniu meliora- Związek Strzelecki — Wąbrzeźno. o godz. 20-tej odbędzie się zebranie ZR. 
Udział w wycieczce biorą strzelcy i cji na terenach objętych przebudową u- W środę, dnia 14 bm. o godz. 20-tej od- | Wąbrzeźno w Domu Pracy Społecznej ul. 
strzelczynie w mundurach ich rodziny |stroju rolnego (Dz. U. R. P. Nr 34/28 poz. będzie się w Domu Społecznym zakończe- | Wolności. Prezes 
. > r c ë O a PRE SZA A zażawiei | 7 Ą sY./5 P Ą 
członkowie Zarządu i komend. Z. S. |320). nie konkursu dobrego czytania książki. — Walne zebranie żeńskiego oddziału 
członek Tow. Przyj. Z. S. i sympatycy ZS. W stosunku do osób, które we wska- Obecność wszystkich członków jest pozą- | ZS. — W niedzielę, dnia 18 kwietnia o godz. 
Ponieważ wycieczka ma na celu pozna- |zanym terminie nie wykonają powyższego dana. ZARZĄD 14-tej (2-ga) w Domu Społecznym odbędzie 
nie prze brać strzelecką z Pomorza piękno zarządzenia, lub wykonają je nienależycie — Baczność Sokoli! Nadzwyczajne Ze- się walne zebranie Związku Strzeleckiego od- 
Polski. oraz odwiedzenie strzelców ziemi zastosuję kary administracyjne, przewi- branie Tow. Gimn. „Sokół“ odbędzie się | dzialu żeńskiego Zarz. 


s) 


| 
krakowskiej, przeto apelujemy do Zarzą- | dziane w art. 247 ust. 2. ustawy Wodnej w czwartek, dnia 15 kwietnia 1937 roku | EGER ZYCZE 
R 1 ści Dwór Wą-| 


dów i Komendantów o zainteresowanie tą a mianowicie grzywną w wysokości do 100 o godz. 20-tej w sali Hotelu .. A 

imprezą szerszych mas strzeleckich tym złotych z zamianą w razie nieściągalnoś- brzeski*. Na porządku obrad ważne spra- |Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrześno-Pom 
bardziej że koszt wycieczki jest mały i ci na areszt do dni 14, a niezależnie od wy. Przybycie członków konieczne. 

nie rzadko zdarza Się okazja za tak mini-' tego zastosuję środki przymusowe. prze- Czołem! — Zarząd 


Formularze przepisowo 


metryk kościelnych - 
mają na składzie 


Zakłady Graficzne Bol. Szczuki 


Wąbrzeźno-Pomorze 


Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz 


| Bolesław Szczuka Wąbrzeźno Pom., ul. Mickiewicza 1. 


PRZETARG | 


Ogłasza się niniejszym nieograniczony 
przetarg na wykonanie prac: a) murarskich — 
tynkowych itp. b) malarskich, przy odnowie- 
niu lie budynku „Plebania“ w Wąbrzeźnie, 
oraz na wykonanie częściowe parkanu cmen- 
(tarnego i kanalizacji ściekowej dla wód de- 
szęzowych na cmentarzu kościelnym w stronę 
do ulicy Chełmińskiej. 

Oferty uprasza się składać na całość z do- 


Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo- 
nowal i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga- 
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozosłają substancje gnilne, załtruwając 
organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera | Pjęt do łazienki 


regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie E d 

przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- DODAC TA) kopi jedz = 
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- Wiad. w adm „Głosu* 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka- Za długi swej żony 


micy żółciowej), przy cierpieniach hemorol nie odpowiadam 
-dalnych i otyłości. Szumilak 
zumila 


Eiir Mieszkanie 
ajtańszy słoneczne 3 pokojowe z 


skład rowerów przeprowadzonym remon- 
— tem do wydzierżawienia od 
i części rowerowych  |dnia 1 V. 1937 


NAJWYŻSZY CZAS ZAMÓWIĆ: Skład żelaza. Kamna wu 


Lemiesze, odkładnie, | * * 
(| j DRZEWKA I KRZEWY OWOCOWE, płozy, corpusy do płu- jsieję stale na moim polu 


stawą materiałów przy pracach malarskich, 


reszta prac bez dostawy materiałów. 
Termin do składania ofert ustala się do 
r 20 kwietnia 1937 roku. 
Wąbrzeźno, dnia 6 kwietnia 1937 roku. 
(—) Ks. F. Zaremba, proboszcz 


b kb łaskawie PT, Obywatelstwu miasta 
Wąbrzeźna i okolicy, iż z dniem 17 IV. 37 r. 
otwieram 


skład rzeźnicko-wędliniarski 


przy ul. Kościuszki 5 
364444444 


Proszę o łaskawe poparcie mego nowo za- 
lożonego przedsiębiorstwa z poważaniem 


Klemens Antoszak 


mistrz rzeźnicki 


Res BYDGO 


G 


$ OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA | CE- gów, gwoździe i okucia | Bolesław Kurzyński 
BULKI KWIATOWE | WSZELKIE Í Szosa Nielubska 8 
INNE ROŚLINY — - — - — — P Fr. KWAŚNY wabrzeżno|97 koszek 

R W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE Dziewczyna pszczół 


młodsza, czysta z samo- na sprzedaż 


B. H 45 gZ A K O wW $ K 8 dzielnym gotowaniem pot- Nałęcz Wąbrzeźno 


f 7 Giera z 2 rzebna 
L| Miu fe vol ne + TORUN — SKR. POCZT.1 Zgł. w adm. „Głosu“ Jęczmień 
L! DARID PO U KŁAD OGRODNICZE Młyn wodny „Danubia* i wykę do siewu 
Wielką specjalnością firmy są: Róże, dalie, gladiole, sprzedam — wydzierżawię | ma na sprzedaż 
NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH cyklameny byliny. Cennik wysyłam na żądanie. zamienię 
mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy N i SZA Aier 
Tajemnej, uznany jako wszechświatowaj sławy REZ A 
ienomen, przy pomocy medium „TAMHRY”, które EPEE EE Mieszkanie 


jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle- 
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra- 
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium 
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel- 
kich wygranych, wybranych przez Medium. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m. 2. 


Dziś dnia 14 bm. o godz. 5 i 8,15 po raz ostatni — 


| „WIEDEŃ MIASTO MOICH MARZEŃ* 
l Od jutra dnia 16 i 17 bm. o godz. 5 i 8,15 
| wspaniały reprezentacyjny film polski — p, t. 


WIERNA RZEKA 


dźwiękowe | W rol. gł. Baśka Orwid, Jadzia Andrzejewska, M. Cy- 
| bulski, Fr. Brodniewicz, J, Węgrzyn, Sielański i inni 
SŁON CE | Dziś — koncert dancing 


3 pokojowe wraz z przyn. 
ubikacjami w domu Rynek 
31 — lI p. jest od 1 maja 
br. do wynajęcia. Zgłosz. 
przyjm. Zarząd Przymus. 


W. Ciesielski 
ul. Wolności 41 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


